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C E N A  P R E t l U K t E R A T Y i

m i e s i ę c z n i e  Efllc, , —
Administracja otwarta od g. 9  rano do 7 wiacz.
Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki od 5 — 7 wiecz. 
SckteUfjat Kcdakcjł otwarty dl* pub Icznoścl od 7—9 pn pał. codileónle. |

Przed tekstem 
reklamy mk.

CESJA O G Ł O S Z E N I
mk. 7.50, w tekścia mk. 911, po teHat 
4.50, nekrologi rak. 3.00, zwyc**Ja* 8.75 l 
za via rax petltorrv jodnotamowy.

C e n a  p o j e d j f A o x ^ o  2  m k , Rękopisów nienadaiącvch się do druku Redakcja nie zwraca. 
Artykuły bez oznaczenia honorarjum uwaiane są za bezpłatne. |

tVłes*en!t drobno 60 L za wyraz, dia poszukujących pr.\ :y 46 
Oglosioita nadsyłane po g. 6 wUez. 50 p n ssit dn»ii.

D zielna 18«
poł dyrekcją Al. 2«łw'«!'®wIcKa.

p.;nled*!al«k 27 b. m. po ocnsch zn lłonych

8  a k ty  z prol. nap. J. Szan,aw»kl

W to rek  5 b. m. po cenach prem.

„Złota czaszka“
Prfm ieral Fragm ent dram . w 6  obr. J .  S ło w a o  
kiego v r  oprao. acen. d y r. L. Solskiego w reżys. 

Z. N oskow skiego.

-wa

ŁbUtUiiiiU
z Cnia 3 października.

P n g c lg o w a p ru p a  p rz e ła m u ją c  
opńr n ie p rz y ja c ie la  d o c ie ra  do M iru. 
Na w schód od B aran o w icz , po o s tre j 
w alce  o d d z i a ł y  n a s z a  s t a j a ł y  
bi i j a t y c « ,  P e d le  >ie 7do> 
by*si - . ¡ąo  2 0 0  jeń có w  i 2 3  k a -  
f* > iS  ii ‘j  t a  i iy is . W z w ią 
zku z szybkim  p rzeb ieg iem  naszej 
o p e ra c  i w  sz e re g a c h  n ie p rz y ja c ie l-  
sk rh  d a je  s ię  zau w aży ć  w z ra s ta ją 
ca z dn iem  każdym  p a n ik a !  kon- 

• n K c j a ^  C ały  sz e re g  fak tów  
św iad czy  o zupełnym  b ra k u  łączn o śc i

p o szczegó lnych  oddziałów  bo lszew i
c k ic h  ze sw e m i dow ództw am i. 144 
b y*)aćai so w ie c k a  nie z d o 
ła w s z y  s ię  w y c o f a ć  w r a z  
z e  s^ yn a  s z ta b e m  d a s t a ła  
s ' q  pad H a r u d y s z c z a . n i  w  
n a s z e  ręoa.

N a p o łu d n ie  od P ry p e c l jazd a  
i?a?za w b r a w u r o w y m  a ta k u  
r o z b i ła  4 4  d y w r j ę  p a c h o ły  
aow icctiiej binrąa (2 0 0  jeń 
có w , 6  karabinów  m a sz y 
n ow ych  i 2  dzia ła .

Naczelne Dowództwo —  SztaH generalny.

Rokowania pokojowe w Rydze
LIBA W A  3 p a ź d z ie rn ik a  (PA T). 

Radjo. P o n iew aż  d e le g a c ja  po lska  
dziś u k o ń czy ła  o s ta teczn e  re d a g o 
w an ie  sw o je j odpow iedzi —  przeto  
najb liższe posied zen ie  kom isji g łó w 
nej może s ię  odbyć dopiero  w  po

n ied z ia łek . O dpow iedź po lska  u trz y 
m a n a  j e s t  w  fo rm ie  p ro je k tu  t r a k 
ta tu . W  R ydze o czek iw an e ' j e s t  
p rzy b y c ie  po lsk iego  m in is tra  s p ra w  
zag ra n ic z n y c h .

»■ a ■—

[cha naszych zwycięstw Da Górip 
Śląsko

BYTOM 8 października. fPAT’. — 
Zwycięska kontrofensywa polska i pa
niczny odwrót bolszewików zdaje się 
zreflektowały już część prasy niemiec
kiej.

Wrocławski „Breslauor Neuste
Nachrichten*, które do niedawna Jeszcze 
u  różyły ujiadek Polsce potwierdzają teraz 
że Rosja sowiecka skapitulowała wobec 
1'ulski przegrawszy z nią wojnę. Polska, 
czytamy tam, wyzyska teraz niewątpli
wie swą obocną korzystną sytuację*! 
przy pomocy ententy uzyska z Rosją 
taki pokój, o jakim przedtem naprawdę 
śnić nie mogła.

Gjn. Hfrrópf.
LJON 3 październiki. tPAT.) Radio- 

¡oun Kat armji gen. Wrangla donosi,
o ¿wietnem zwycięstwie w  rejonie AU- 
»eandrowskat wzięto 10,000 Jeńców, w*« 
dłuj  doniesienia moswtewsklch ,Ii\viest}i“
4 dyw**ie bolszew icko przeszły na 
atronę Wrangla.

I

1 Rząd łotewski nia będzie brał odziała 
w rokowaniach

BERLIN 8 października. (PAT).— 
Radjo. Korespondent „Timesa“ z Rygi 
donosi, że rząd łotewski wezwany zo
stał do uczestniczenia w konferencji 
jolsko-rosyjskiej. Nie przyjął jednakże 
jej propozycji w przekonaniu, że udział 
jego tworzyłby tylko nowe problemy.

Niemiła przygoda.
RYGA, 3 października (PAT). Człon

ków delegacji sowieckiej spotkała w tych 
dniach niemiła przygoda, zostali oni wy
gwizdani przez publiczność zebraną w 
ogrodzie „Victorja" za to, źe  protesto
wali przeciw śpiewaniu kupletów anty- 
bolszewickich. Członkowie wskutek tego 
zajścia opuścili ogród.

Rokowań niema.
LJON, 3 października (PAT). Radio. 

Według depeszy z Londynu rząd angiel
ski dem entuje wiadomość o rzekomym 
wznowieniu stosunków handlowych s
Rusją sowiecką.

Sprawa zatargu polsko-litewskiego
Prof. Waldemaras o propozycjach Litwy.

PARYŻ, 3 psździern. (PAT.) Havas. 
Prof. Waldemaras, delegat litewski wy
stosował do Borgeois, prezydsnta Ligi 
Narodów następujący list: Rząd mój 
zwrócił się do rządu polsk>ego z usilną 
prośbą zaprzestania kroków nieprzyja
cielskich dnia 29.IX w sferze południo
wej. Szteb generalny polski odpowie
dział, i e  godzi się na 2 godzinne za

wieszenie broni n i  szosie prowadzącej 
ku Kalwar]!, dla umożliwienia delegacji 
odbycia drogi do Suwał u Podając ten 
fakt do wiadomości Eiselencji, mam 
zaszczyt prosić o łaskawe zwrócenia 
uwagi rządowi polskiemu, że godząo 
się na rezolucję Ligi Narodów, by przyjął 
na siebie obowiązek zarządzeń zarne* 
chania kronów nieprzyjacielskich.

R o zp u c h f  w  Rosji.
KOPENHAGA, 3 paźdz. 

(PAT.) H avas. Potw ierdzają  
fu w ia d o m o ść  o w zburzeniu  
ludności w  Rosji.

„N ational T idende“  du« 
nosi, ż e  w ielu  k om isarzy  
ludow ych  z o s t a ła  r o z s tr z e 
lanych, a  sa m  T rock i r a 
niony w c z a s ie  rozruchów .

D onoszą z  Narw y, ż e  
p r z y s z ło  tam  do zaburzeń,  
12 o só b  z  komitetu, który  
m ia ł być w y s ła n y  do Rosji, 
w  sp ra w ie  ’ u zysk an ia  po
m ocy, z o s t a ło  r o z s tr z e la -  
nyeh.

R ozruchy w  P etersb u rg u
przybierają  c o r a z  w ię k sz e  
rozm iary.

Lenin—agentem bolszewickim. 1
PARYŻ, 3 października. (PAT) Havaj. 

W dzienniku .La Cause Comune* ogłasza 
Burcew, publicysts rosyjski, artykuł, w 
którym wykazuje, te  Lenin był tajnym 
agentem niemieckim i otrzymał od 1814 
roku z górą 70 miljonów marek za orga
nizowanie propagandy boJs*ewIckfej w 
krajach sojuszniczych. Lenin pozostawał 
nieustannie w kontakcie ze sztabem gę*, 
noraluym niemieckim.

la SjbsrjK
ROTERDAM, 3 października (PAT). 

Biuro Wolfa: ,Nieuw6 Roterdamsche 
Courant* podaje tygodniowe sprawo
zdanie angielskiego ministerstwa wojny
o  sytuacji na Syberji. Wszystkie oczy
wiście dywizje jak się zdaje opuściły 
front wschodni, bolszewicy tracą na Sy
berii grunt pod nogami.

Chiny i bolszewicy.
UON, 3 października. (PAT) Kotna«r 

nlirat prasy francuskiej donosi, ze rząd , 
chiński ma zamiar położyć rękę aa rosyj
skich koncealach w Chinach.

Sir Tower znów w Londynie
GDAŃSK 8 października. (PAT)..—* 

Z Paryża donoszą: Sir Tower wyjechał 
ponownie z Paryża do Londynu, aby tam 
omówić sprawę dotyczącą konwen<yi 
polsko -gdańskiej.

Górnoślązacy a pokój
BYTOM 3 października (PAT). H 

powodu konferencji pokojowej w Rydze
i nadziei rychłego zawarcia pokoju a 
Rosją, podaje polski „Oberscnlesische 
Grenzzeitung“ artyliuł swego naczel
nego redaktora, pod tytułem „Polska a 
pokój“, w którym po przedstawieniu kul
turalnej roli Polski na wschodzie i obe
cnych zwycięstw zbrojnych, oraz usiło
wań pokojowych czytamy między innymi.

„My Polacy na Górnym Śląsku cie
szymy się również z tego, że Polska 
osiągnie dawno upragniony pokój i my 
chcemy współpracować nad umocnio- 
niem tego pokoju i pomóc naszym bra
ciom. Tęsknota nasza za wolnością, to 
tęsknota za naszą Ojczyzną i współży- 
oiem z naszymi rodakami, żyjącymi za 
istniejącymi słupami granicznymi. Pol
ska w uwzględnieniu naszych odręb
nych warunków zagwarantowała nara już 
uchwałą sejmową odpowiedni samorząd. 
Niemcy zaś odmówili nam autonomji, 
chcąc nas mieć dalej za swoich parob
ków. W  łączności z Polską otwiora się 
dla Górnego Śląska szeroka perspekty
wa gospodarcza przy korzystnej okazji 
ekonomiczno-handlowej z Rosją. Przy 
f olsce będziemy panami naszej ziemi, 
przy Niemcach zawsze niewolnikami“.

Okręty dla Polski.
LONDYN, 3-go października. (PAT) 

Hiras. — Donoszą ta o przybyciu za 
Szkocji pewnej liczby niemieckich okrę
tów wojennych, między innetni 5 krążo
wników, które będą przeznaczone dla Pol
ski i Brazylji.

Giełda w Rydze
LIBAWA 8-go października (PAT). 

Notowania giełdy rosyjskiej: Funty ezt. 
680, dolary, 166, franki 1050, korony'
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•zwedzkie 3800, marki niemieckie 276, 
marki fińskie 435, marki estońskie 40, 
polskie 63, ruble carskie po 100—105.

BezrMni w Khmczech.
BYTOM 3 października (PAT). Nie

mieckie M nisterjum pracy ogłasza, że 
% dniem 15 września wynosiła w Niem
czech liczba bezrobotnych 980,000 
osób. W samej Saksonji było ich 250,000. 
Spodziewać sią należy, że liczba ta j e 
szcze się zwiększy. „Gazeta Robotnicza*

Siszc z tego powodu:- Zrozumiałem je st  
laczegoby Niemcy najchętniej wygna

li robotników polskich z ich Ojczy
zny, a Górny Śląsk zaleliby elementem 
obcym.

St ały p r z e t n ą
PA"<yŻ, 3 ncfdzier łka. (PAT.) — 

Wedie depeszy Ea.-tsiora* * LUle szkody, 
J«kie wskutek WJ.ny pon.ósł przemyci 
włóknisty wynoszą dwa i pół miljarda 
franków.

Wydalenia żydów z Węgier.
BUDAPESZT, 3 paźJzhrmks. (PAT) 

W. B. K d .>uos : Za zgodą Rady m .d- 
strów og.os lo wigierskie minister um 
spraw wewnętrznych rozporządzenie cu do 
wydalenia i yćó#,  którzy przyoyh do Wę
gier po ro&u 1914.

Strajk w wydawnictwach berlińskich.
NAUEN 8  października. (PAT). — 

Pracownicy administracji berlińskich 
przedsiębiorstw wydawniczych zażądali 
podwyżki plac. Pracodawcy nie zgodzi
li się na to żądabie. Zorganizowani p ra
cownicy uehwalili, w razie, jeżeli roko
wania z pracodawcami nie dadzą po
myślnych wyników, rozpocząć strajk.

Sprawa żądań górniczych w Anglji.
LONDYN. 3 p; idneir.ika. (PAT) — 

W. B K. W sprawie nowych ptop->zyqif 
;>rz -dst.twio-.ycb robotnikom przez wlaści-
c.eh kopa>ń, 631,000 robotników ośw.ad- 
CZi się za cdbyc-ciB ¿losowania nad un»t,
40,000 zaś jest przeciwnych gł sow n.u. 
Ki dy przed tygodniem Sin.Ilia za ro c- 
njwat glosowanie co do przyjęcia s.)du 
r> ernczeg'', jego wni* tek  upad) 300,000 
4 11-ów przeciw 545-000.

S98 wyroków śmierci.
HELS1NGFORS, 3-ao października. 

(PAT) T«L Compagme. Of cjałny « rgan 
tz,uu b Jszewickiego „Izwiestja" dono z.?, 
?<• w Rosji wykonano w ostatnim czasie 
998 wyroków śmierci, a mianowicie: za 
tZjjtego&t*o, zdradę 1 pijaństwo.

£e stolicy i z Kraju
A

Z okazji rozwiązania S. 0.
WARSZAWA, 3 października (PAT). 

Wczoraj x racii rozwiązania s traty  oby
watelskiej odbyła się uroczystość w 
ta rn u  Sobieskiego (Ajrykola).

W imię bezstronności/

,W niwiązaniu do artykułu omasz
czonego w Nr. 232 .Pracy“ z dn. 2& sier- 
rnia r. b. o za ściu, ]<kie miato m ielce
2 i  sierpnia w fcitrrze Zarządu Kolejek Do- 
jj-dow cb, Piotrkowska £6, pomiędzy g;u- 
} iiezsdo solonych pra o «nir.ów a p. Ko- 
¡ 4cb wskim, n tej podpisani z catą bez
stronność ą st./ierdza ą, źe postępowanie 
p. KożuJiowskiego z podwładnymi mu 
pracownikami przez cały czas (ego urzr,- 
do «su a na stanowisku Naczelnika Ruchu 
było metylko bardzo poprawne m, ale i 
Sj i jwiedliwem, p. Koiuchowski wypeln.ał 
to, co wskazywało mu sumienie i przyjęte 
na siebie wobec Zirząću i pracowników 
obowiązki, mianowicie: tępił .gapę ' i złą 
wolę niektórych jednostek postępujących 
nieetycznie nieiylko w stosunku do Zarżą* 
'¿ j, cis i do pasażer;. Przestanki, jakoby 
p. K. godził w p. Mus yńiiiiego, jako pre-

resa zarządu Z wiązko, celem rozbicia c- 
statniego, są śmieszne, wszak sam p. K. 
jest członkiem tego Związku. Z kolei Fabr. 
Łódzkiej p. Kożuchowski nie był prsemo- 
cą usuwany, ponieważ w czasie objęcia po 
okupantach kolei, p. K. pracował na Ko
lejkach D zjazdowych.

Napad cały na p. Kożuchowskiego 
zostsł zninscenizowany przez grupkę mal- 
konteutemó* i miał podłoże czysto oso
biste, wreszcie śledztwo sądowe wyjaśni, 
kto win en, p. Muszyński, czy p. Koiu- 
chowski?

Garblcki, L. Piątkowski, Jan Neraec,
E. Wo ciecliowsk', J. Mitelstti, Z. Slaski, 
K. Wachowski, H. Wssiiewika, Dobińs.i 
O'., K. Tomeii, B. K-zanecki, J. Głowa, 
Kudl ński, J. Malinowski, W. Łapiński, Fr‘ 
Zieliński, P. Rajchtrt, S. Dobtsśi, A. Proś* 
niewski, N. Szwejkudzki.

PANIE MICHALE!
Przychodzę do przekonania, że Pol

aka ma taką moc .genialnych“ ludzi, że 
możnaby nimi całą kulę ziemską obsa
dzić i jeszcze jakąś partię na księżyc

♦ lub jakieś inne ciało niebieskie wysłać. 
Nie każdy wprawdzie z tych »genial
nych*4 nadaje się równocześnie do za
mieszkania w Kochanówku,, ale większo* 
ści z nich należałoby najmniej przez 
dwa tygodnie wylewać kubeł zimnej 
wody na głowę. Powiada Btare przy
słowie: „Nio święci garnki lepią“. To 
prawda — ale stąd nie wynika, by ten 
co postawił domek z kart uważał się za 
budowniczego. Poczucie własnej godno
ści je s t  zaletą, zarozumiałość głupotą, a 
skromność cnotą. Skromny działa, a 
mówi mało. Nasi „genialni-4, z których 
każdy w zanadrzu nosi leki na zbawie
nie Polski i świata, dużo krzyczą. „Kro
wa, co wiele ryczy, mało mleka daje“. 
Oby nas Opatrzność raz wreszcie wy ba
wiła od tych krów ryczących.

Kalendarzyk.
Dziś Franciszka 
Jutro Plecyda
Wschód słońca, 6  m. 01 
Zachód » 5  m. 2V
Wschód księżyca JO m. C6 
Zacnód • 1 m. 09

Z życia crSMlZGCjl H. P. R.
Z e b r a n ia  K oła  p r a c o w n ik ó w  

m ie j s k ic h  H P B .

Zarząd Koła pracowników miej
skich NPR. zwołuje w poniedziałek dn.
4 b. m. o godz. 7 wlecz, ogólne zebra
nie urzędników i robotników wyże) 
wspomnianego Ksła. Wobec omawiania 
bardzo walnych spraw, uprasza się o 
JaknajLczniejsze przybycie.

►---- o- —

Tsatt, muzyka l , s M i
P o l a k i .

Dzisiaj rPaoierowy kochanek" w 
1-szej obsadzie dla zrzeszeń inteligenc
kich.

Ju tro  premjera „Zfotei czaszki"
Słowackiego. DzSsie’sza próba gene
ralna z całym apsratem  scenicznym 
pod kierunkiem reżyserskim Z. Noskow- 
s iego wypadła świetnie. .Złota czaszka" 
powtórzona bedzie w czwartek dnia 
7 b. m. | o  cenach zwyczajnych.

We środę po cenach zniżonych dla 
najszerszych warstw publiczności dana 
bidzie po raz ostatni w sezonie sło
neczna pra9armacka komedia Al. Fredry 
„Pan Jowiatski" przyczem rolę Szam- 
belanowtj wykona po raz pierwszy p. 
Wrześniewska.

W  niedzielę o godz. 12 w poł. IV 
poranek dr? ma tyczny „Pieśń rewolu
cyjna J. Słowackiego“. Prelegent: iyr.

gen era ł Teatrów miejskich w Warszawie 
znany krytyk i literat p. Jan Loren- 
towicz.

Z miasta.
ii* J .

Wczoraj przed południem odbyłsię 
ostatni przegląd tutejszej Straży Oby
watelskiej, Po przeglądzie S tra ł  w kom
pletnych szeregach przedefilowała przez 
miasto z orkiestrą policyjną na czele. 
Od tej chwili Łódzka Straż Obywatelska 
po kilkotygodniowem istnieniu, liczy się 
za rozwiązaną.

Ł7 -d « to w jr o d p u s t  w  Ł i g U m l k a o l i .
Dziś w kościele franciszkańskim w 

Łagiewnikach rozpoczął się odpust ku czci 
św. Franciszka Serafickiego, założyciela i 
patryjrehy zakonu franciszkańskiego.

Uroczystości odpustowe trwać będą 
cały tydzień,

O u ł a tw ia n i»  p o o i t a w * .
W  związku z podwyższeniem opłat 

pocztowych i telegraficznych, poruszono 
•prawę wprowadzenia pewnych ułatwień 
Ola publiczności. Chodzi więc o to, ieby 
doręczać listy pieniężne do domu, wpro
wadzić sprzeda! znaczków pocztowych w 
okienkach, gdzie przyjmują Usty polecone i 
znieść rozporządzenie, obowiązujące do^ 
zam.eszczania nazwy miasta w depeszichtj 
w pewnem oznaczouem miejscu, co zmu-U 
sza nadających deresze do przepisywanial. 
tekstu z tak błahego powodu.

O t t n o j f  go łfk l p»OKt«wyoti.
Osoby, które posiadają jakiekolwiek! 

wiadomości o gołębnikach, lub stacjach! 
gołębi pocztowych, pozostałych po oku- ( 
paniach, winni zawiadomić o tem D-wo 
m. Łodzi (ul. Sienkiewicza 24).

Uano powyższe potrzebne są  M. S. 
Wojsk, jako materjał do zorganizowania 
stacji gołębi pocztowych tak  stałych, 
jak  i potowych.

Z* Z w iq tk u  u a s c n lo  i t k 4 l  á r c i a t c h .
Zarząd Związku uczenic polskich 

szkół średnich w Łodzi postanowił: Wo- 
btC tago, te  Związek uczenic polskich 
szkół średnich, m rą c y  na celu niesienie 
pomocy żołnierzowi, organizowany był 
przez Międzyszkolny Kom tet Organiza
cyjny tylko na czaa wakacji letnich; 
p rie to  x początkiem ro u szkolnego 
19-0/21 Związek siłą rzeczy przestaje 
istnieć, gdyż dyrekcje poszczególnych 
szkół zorganizowały wśród uczenic po
moc czynną dla frontu i szpitali.

Członkiniami Związku były ućzeni- 
ce klas wyższych, oraz maturzystki. 
Związek podceaa wakacji letnich zorga
nizował 5  szwalni, które obsługiwały 
szpitale wojskowe przy ul. Pańskiej, 
Rozwadowskiej i Przędzalnianej, oraz 
brały robotę z komitetu Woicwódzkiego. 
Obrony Państwo, z Towarzystwa Czer
wonego Krzyża, Ligi Kobiet i Intenden- 
tury OGŁ-

W sierpniu r. b, Związek brał czyn* 
ny udział w kweście domowej, zorgani* 
zowenej przez Tow. Czerw. Krzyża, 
oraz przez całe lato zajmował się pro* 
pagandą członków tegoż T-wa.

W spraw iła  u w o ln ie ń  s s k o ln y c b .
(i) Ogłoszono niedawno rozkaz p. 

ministra spraw wojskowych, zarządza ący 
uwolnienie z wo ska uczniów VII kl. szkol 
średnich. Rozkaz ten s, otteł się z pa- 
wszechnem uznan.em ¿paleczeństwa. Kto 
wie jednak, czy nie w wyższym jeszcz3 
stopniu wskazanem byłoby uwolnienie u- 
czmow VIII kl„ którzy w bieżącym roku 
szkolnym przystąpić mają do matury. Ur 
kończenie szkoły średniej zbyt ważnym 
jest etapem w życiu naszej młouzieay, 
aby nie było wskazanem ułatw ć jej osią
gnięcie w normalnym terminie świade
ctwa dojrzałości.

W sp r a w ia  o d 4 a n * j b ron i.
Wsiyscy mieszkańcy m. Łodzi i poś

wistów okolicznych, którzy oddali broń 
palną na skatek ogłoszenia Komisarza 
Rzą<lu na m. Łódi z dn. 17 sierpni.i b. r. 
lub Starostw — zgios:ą się w godzinach 
urzędowych do Referatu Uzbroienis Wy
działu IV Szt. D. O. Gen. L. (A). Kościu

szki 4) z pokwitowaniami, wydaaem! prze* 
Komisurjat Rządu na m. Łódi, odnośna 
Starostwa łub władze wojskowe.

Smler«3l*9 prsejesbiiiil?.
(kl Onegoaj 

wo-Targowej i T
żnica Marcin Rosiak _______________
Bałuty), jadąc parokonną bryczką, nała
dowaną towarem najechał na Kazimierza 
Dłubka lat 7, zam. przy ul. N.-Targo- 
wej 27, który poniół śmierć na miejscu. 
Zwłoki przesłano do prosektorjum.

Śledztwo w toku.

O t r n o l o .

(k) Onegdaj w nooy w hotelu „Po- 
lonja“ (Dzielna 86) otruł się w celu sa
mobójstwa kwasem karbolowym T. Bog
dański, urzędnik policji kresowej. Smieró 
nastąpiła natychmiast. Przyczyna sa
mobójstwa niewiadoma.

P r a s j s a h a n l s .
(k) Przy zbiegu ulic Piotrkowskie) 

ł Sieradzkiej sam ochód wojskowy .Na 4079 
przejechał chłopca lat 12, Wacława 
Wojtczaka, zam. przy ul. Nawopabiani* 
Oklej Ift. Chłopiec uległ poranieniu ca
łego ciała. Odwieziono go do szpitala 
Anny-Morjl.

—— O------

I ¡neldo! o !talp Wodza.
— A ty  co tu robisz, chłopcze 7 — 

zapytuje Naczelny Wódz kilkunastolet
niego wyrostka podczas zwiedzana 
frontu.

—To samo, eo Pan Naczolnik—od
powiada malec—wojuję.

— A jaką masz szarżę Gdzio two
je  gwiazdki?

— Tam, gdzio f Pana Naczelnika!— 
gada spryciarz.

— A teraz co robisz? — bada Ko
mendant, ująwszy go za ucho 1 lekkc 
niem kręcąc.

Wyrostek kończynami palców się
gnął do cholew butów, uchwycił łeb 
„uszy“ I, ciągnąc je, mówi:

— To samo, co i Pan Naczelnik! 
Kręcę cielęcinę za uszy.

— A co myślisz? — Informuje af«j 
Wódz, a trudem powstrzymując wybuch 
śmiechu.

— To samo 'co i Pan Naczelnik, 
zem morowy legunl („Front")

Piłsudski spotyka na froncie sier
żanta, swego znajomego z l-ej Brygady. 
Sicrżąnt, dawniej szczygieł, dziś ma po
dwójny kark i zaokręglony brzuszek, 
tak jakoby się czuł w błogosławionym 
stanie.

— Coś mi sierżant za dobrze wy
gląda! — mówi Piłsudski rzekomo groź
nie, przypatrująe się legunowi.

— Melduje posłusznie, Panie Ko
mendancie, żem chwał&ć Bogu, nie je s t  
Naczelnik Państwa, Jeno biedny sier
ża n t  („Front“).

W ażne dla p. p . Szew ców !
Żądajcie wszędzie

ty lk o  o p a ten to w an eg o  w o s k u

„ R E N O M A " ,

Wszystko dla naszej zwycięskiej armii!
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fOd wlosnetjo Koienp.)»

K o n fe re n c jo  pok o lo w o  w  R y d z e  o d 
b y w a  ą  s ię ,  j a k ’ w iad o m o , w  g m a c h u  
b c ż ż e n n y c ' i  k u c fA w  r y s k ic h ,  k tó rzy ,  w 
c z a s a c h  ś re d n io w ie c z a  b ro n i l i  R y g i  p r z e d  
n a ja z d a m i  nio nr;.:;' ^ ‘¡ół. S to w a r z y s z e n ie  
owo m ia ło - z a  god ło  c z a rn ą  g ło w ę  z b i a 
łą  p r z o p a s k ą  n * ta r c z y .  Ma to  t y ć  g ło 
w a  św. M a u r  cogo, k tó r y  w e d łu g  le g e n 
d y  b y ł  m u rz y n o m .  Godło ow e w id n ie je  
n a  d a c h u  a w t w n ę t r z  n ie m a l  k a ż d y  m e 
b e l  j e s t  n im  o zd o b io n y .

W  sa l i  obsz- r i  ej i w i d n e j , p r z y s t o s o 
w a n e j  do  p o t r z e b  i iow oczcsnycŁ , w id n ie 
j ą  n a  ś o ia n a c h  p o r t r e t y  b. w L U có w . B y 
ły  one Ś w ia d k a m i  n a jp rz e ró ż n ie j s z y r la  
w y p a d k ó w ,  dz iś  o g lą d a ją  p rz ę d z iw o *  d l a  
n ic h  w id ow isko :  ro k o w a n ia  p o l s k o - b o l 
sz e w ic k ie .  C ohy p o w ie d z ia ł  np . A l e k 
s a n d e r  1 lu b  U ik o la j  I, g d y b y  oży ł  n a 
g le  n a  p o r t re c ie .  I le ż  s i ę  w te j  R osji  
zm ien iło ,  jac^  s no w i w ła d z c y .

W  p o ś ro d k u  sa l i  z a s t a w io n y  dufty 
i?tół p o k r y t y  su k n o m  to  m ie jsoo  o b u  d e 
legacji ,  k tó re  *asi«idą n a p r z e c iw  s ieb ie .  
l ’o>a n ie m i  w pó łku l«  u s ta w io n e  s to ły  
p rz e z n a c z o n o  t ą  d l a  d z ie n n ik a rz y .  G ro 
m a d n ie  i l ic zn ie  ?.;echuli s i ę  ci o s t a t n i a  
n a jp rz e ró ż n ie js z y m i  p a ń s tw .  N a  sa l i  s y -  
c h u ć  różne  ję / . \K i.  W s z y s c y  s ą  c i e k ą  
w i, ch c iw i  w iad o m o śc i ,  k t ó r e  w lo t  c h w y 
ta ją ,  a b y  p rz y  p o m o c y  d r u tó w  t e l e g r a 
f ic z n y c h  i k a b l i  p o d m o r s k ic h  w y s ia ć  n a  
w s z y s tk ie  s t r o n y  św ia ta .

"Przed i t ł u m y  I ti iZ l,  rze*
k a j ą  n a  p r z y j a z d  d e le g a c i i .  D z ien n ik a*  

v t i u o k  w e jś c ia  z n o te s a m i  i o łó w k a m i 
w  r ę k a c h ,  t u t  p r z y  n ic h  o p e r a t o r  k i n e 
m a to g r a f i c z n y .

.ioffe je ź d z i  w p i ę k n y m  nuc ie ,  o z d o 
b io n y m  c z e rw o n ą  c h o rą g ie w k ą .  J e s t  to  
t y p o w y  b u r ż u j  ż y d o w s k i ,  p o s t a ć  d o ść  
c z ę s to  s p o t y k a n a  w P o l s c e  i n a  z a c h o 
d z ie  W  sa l i  g w a rn o  i t łoczno .

C isz a  z a p a n o w y w a  n a  sa l i ,  g d y  r o z 
p o c z y n a ją  s ię  obra<ty.

D e le g a c ja  p o l s k a  p r z y  p o r o z u m ie 
n iu  s ię  7. b o lsz e w ik a m i  ufcywa j ę z y k a  
p o lsk ie g o ,  d e le g a c ja  r o s y j s k a — r o s y j s k ie 
go,— w u ż y c iu  j e s t  t e ż  t łu m a c z .

K o re s p o n d e n c i  p i«m  p o l s k ic h  z R y 
gi p o d k re ś la ją ,  że  te m p o  o b r a d  p o k o jo 
w y c h  z a le ż y  i im ty lk o  o d  n a sz e j  d e le g a 
cji w R ydze ,  ałi) t a k ż e  od  b i tn o śc i  na* 
Fzego ż o łn ie rz a  i u m ie ję tn o ś c i  n a c z e ln e 
go  dow ód/.tw a . J e ś l i  b o lsz c w ic k io  w o j
a k a  w y ła m ią  so b ie  p o d  G ro d n e m  z ę b y  
p . J o f fo  b ę d z ie  g ła d k i  i m i ły  i n i e z a 
w o d n ie  p rz e ja w i  p o r a ź  m e  w iem  j u ż  k t ó 
r y  w y b i tn e  z d o ln o śc i  „ m i ro tw ó re z e 14. A 
ty t u ł  l e n  p a s u je  do je g o  d o b rz e  o d ż y 
w io n e j  tw a r z y  i n a p ę c z n ia łe g o  o d  d o b r o 
b y tu ,  k tó r y  j e s t  p r z e d e w s z y  > 
w isk ie u i  po iio jo w em , brzus/.

JESIEŃ.
Wi^c przybyła z tę»knot grotem.«
... N.echii łuny kwietne gasi
I mcdi barwi, niechaj krasi 
Pola szroneai, drzewa zlotem.

Niech przestworza mgłą zasłon?,
N cd i  św iat c j iy  d .d z e m  usza .g? ,’
Niech iałośc;ą wichru targa 
Suuny niw i Si**itj błoni.

Niechaj gędżb* borów #ir.ucł, "1 
Nie h szmer ricki ni pieści.

I 'owier.  ̂a .-.« li i  cl
I - !:t.rri wą Je patctlu.

<łiech, miast tchnieniem ilotowleuczoia, 
Pajęczyną świat spowije—
Niechaj w serca skargą bije
1 tęsknoty sieje dreszczem-—

0  p n em sias  v  swej szarzyinle 
Nasra polska ty jesieni!
Niech siq w o a s  twój rozpłomieni 
Nasra miłość ku Ojczyźnie.

Niech nam w sercach zło najkrwawsze 
Rdzą zwątpienia uie osiądzie,
N ech tam iw ęte grzmi orędzie 
W czai niedcit, w szczęściu— zawsze!

Niech nad Polską gromem wzięci
P.zepotężne »Siusum Cjrda“,
Niech w rozrztwne grzmi akordl
1 stal czynu w p.ersiach aieci.

Jesień przyszła. Polsko okój 
Swoją wiaię w bym i módl lwy,
B > twa br<-ć na pulach bitwy 
Tryumf-lny kraesze pokój.«

Niech nadzieje na-ze rosną,
Wierzmy, ja* w S*ład Apostolski,
Z.- ta jesień to dla Polski 
Nowej ery bęUzie wiosną.

Michał JDkShczyk.

i n t e r p e l a c j a
rosTa i k. 1. * Klubu Nirodowej
Parć i R botnicz-ej w sprawie aresztowa- 
ma i uwiezienia p. Siódmi a z Łabiszy- 

ua da Miiis*ra b. Dsielnicy Pruskiej.
M U T y W Y.

Dnia 5 września b. r. odbywał stę w 
Łabiszynie wice, na którym przemawiał 
ks. poseł Kurzawski. W dyskusji p. Siód- 
mak przedłożył własną rezolucje, po za 
tem zaci.owywał się spokojnn*. W k.lka 
dni późiiej przybyła do mieszkania p. 
Siodmaka w nocy o godz. 2 policja pań
stwowa, aresztując go i wywożąc do wię
zienia, w k‘.ó y «  rrzaz 10 dni przebywał. 
Ze względu, it  wobec zez nań śviadków 
pan Siódmak nie dopuścił się ład
nego czynu karygodnego, areaztowa* 
*ie lego nastąpiło jedynie ze względów | 
aatury partyjno-politycznej, natomiast »la*

Sprawa 
nauki na uniwersytetach.

Korespondent warszawski »Kurj;ra 
Lwowswiego* d o n o s r:

W M in is ters tw ie  ośw iaty  o d by ły  s ię  
o b rad y  rek to rów  wszystKich szkól akade* 
mickich w Polsce . Dotyczyły one  w p.erw* 
szytn rzędzie kwestji rozpoczęcia  wykła
dów w szkojach wyższych. Po w y cze rp u 
jącej d yskus ji  nad  referatem rektora  Tnu-  
gu ta  (umw. w arszawski) wj rażono  opin ję , 
iZ nie należy rozpoczyuać  wykładów, jak 
d i u j o  przew ażna część miodki ź y  a k ad e 
mickiej je s t  w wojsku. J - s t  to  t i k ż s  s ta 
now isko  młodzieży akadem ickiej .  M ini
s ters tw o ośw iaty  poczyni kroki u władz 
wojskowych, by poczyniły  p rzygotow ania  
do  zwolnienia młodzieży akadem ick ie j  z 
chw lą, kiedy pozwolą na  to  w z g lą d y w o j-  
s^ow e; w pierwszym  rzędzie w inni być 
zw olnieni, ci, którzy s to ją  przed  eg zam i
nam i lub  są  w trakcie  zdaw ania  ich.

W obec tego , iż rok  akadem ick i  roz
poczyna się w kćżdym  razie  z pewnem 
o p ó ź n ie n ie m , g re n o  p refesersk ie  szkół 
akadem ick ich  rozważa myśl przed łużenia  
wykłaOów w lecie 1921 z uszczerbkiem  
wakacj*, by d t ć  m ożność  m łodzieży wy- 
L orzys tsn  a r&ku w s p o . ó j  norm alny.

R o zw a tan o  także  spraw ę pom ocy m a- 
terjalnej d ia  akadem ików , którzy idąc  d o  
w ojaka potracili  zajęc ia  b iurowe, lekcje i 
któ rzy  po pow rocie  zna jdą  się w c ię tk iem  
położeniu . Na podstaw ie  nowej ustaw y o 
szkołach akadem ick ich , c ie 3 n e  ma Lyć 
przeznaczone na  dom y, koopera tyw y p ro 
fesorsk ie  i akademickie. W śród zebranych  
p o d n ie s io n o  myśl, żeby  w tym roku cał^ 
sumę prze inaczyć  d la  akadem ików . Była
by  to bardzo  znaczna  pomoc, gdyż  c z e 
sne w większych szkołach wyniesie do 2 
m iijoaów  m atek .

K sią żki nadosiane.

Brodowski Fe . — „Za- 
gsdy ustawodawstwa a- 
prarnego w Królestwie 
Polskiem 1834 — 1915*.

W ydaw nic tw o G ioff-  
nego  Urzędu Z iem skiego.

Główny Urząd Ziemski crlsm prze
gotowania fiiałerjąló» do należy ie^o prze* 
prowadzenia reiormy roinrj w myśl zasad 
u:tiwalonycn przez Sejn-, rozwi iął dość 
ożywioną działalność wyds«»nic?.ą. Onrócz 
wydawanego co miesiąc »Dziennika Urzę
dowego G. U. Z \  starajr.in Sekcji wy- 
-ftawmczej G. U. Z. wyszła książka prof. 
Baiaira — *H 3torja osadnictwa ziem po> 
SKicu“, oraz świeżo wydana praca F. Bro
dowskiego, k óra obeimuje w oświetlenia 
historyczaetn całokształt ustaw, wyda
nych w Królestwie Polskiem przez rząd 
rosyjski dla uregulowania stosunków roi- 
nyi.h,

Zidaniem dzieła F. Brodowskiego 
je<t wykład zasad wszystkich tych ustaw 
* ł .śc ańskieb, które siużyć nam mają do 
lmwidowama pozostałości ubiegłego okre
su, tamujących lozwój sloóuoków agrar
nych.

Z tego wynika, że z tą niezmiernie 
Ciekawą książką powinien się zapoznać 
zarówno działacz społeczny, jak i histo
ryk, zajmu,ą;y się h storią stosunków rol- 
lych w Polsc-', a wreszci: kalJy światły 
obywatel weżule tę ks>ą*kę do ręki, bo 

) zagadnienia, któne ona poruszs, dotyczą 
podstaw naszycb stosunków gośpoaa;- 
tzycll.

dre administracyjne w w o '* ó ,Ttwle ro'* 
zosńskiem coiai cręścicj dopuszcza ą się 
uadui\ć na tle pany nym. Jest opiuja 
szerokich mas ludo.vycb takitm itroini- 
Cm ii postępowaniem władz wielce wzbu
rzoną i zaniepokojoną.

Podobne postępjWŁn:e w h d z  wobec 
ogólnie sza.rowanyc.i i sumiennych ooy- 
Wateli musi doprowadzić d i  katastrofy.

Wo jec tego u iej podpisani doma
gając si* tak bl.ditwi, jak i surowego 
uktrańła w;n jy;h, zapytują się M.n stra 
b. Dziełtrcy P;uskicj:

1) Z czyjego rozkazu, nastąpiło are- 
f*towi i ę p. bióimaka i na jaitiej p^d;

?
2) Co p. Minister zamierza uczynić, 

by zapobledz w przyszłości nadużywaniu 
władz aumioistacyiuych w celacti pany,- 
nych.

Interpelant W. H e r z. 
WV**nw.i dnia 24 t.iześaia 192J i -

|  R k bielący przyniesie skarbowi lagfeł»
skiemu 134 mlljony fnntów szterlingów 
m dwylki dochodów nad wydatkami Aa> 
glja przestanie udzielać kredytów rządom 
zagranicznym, ale z drugiej strony pozo
stawi otworem dla wszystkich angielski 
rynek finsnsowy. Delegacja francuska wy
raziła pogląd, aby działalność konferencji 
w zakresie skarbowości ograniczyć do la
konicznej uchwały, zalecające) poprosttt 
największe zredukowanie wydatków. Stany 
Zjednoczone reprezentowane tą  na konie- 
i;r.c.i tylko oficjalnie.

Dilegat Stanów oświadczył, źe przy* 
słany został dla zebrania informacji, albo
wiem Stany Z.eduoczoue udzielają pomo
cy finansowej tylko tym krajom, które da
dzą gwarancję porządku i uczciwości.

Na ostatniem posiedzeniu konferencji 
f nansowej, sekretarz stanu Bergman mó
wił o fmansoweni ł gospodarczem poło
żeniu Niemiec.

Podkreślił on, te  przywrócenie zdro
wych stosunków gospodarczych nastąpić 
może dopiero po wznowieniu normalnych 
stosunków zagranicą. W systemie podat
kowym doszedł rząd niemiecki do granic 
m żności. Wskazał dalej na nepotrł^r- 
ne cięlaiy nałożone na Niemcy. Położe
nie Niemtec jest ciężkie jednakże nie fesil 
rozpaczliwe, gdyl njawnia się ogólna 
chęć do pracy.

Niemcy potrzebują pomocy innych 
państw. Tylko przy /współdziałaniu wszy
stkich, którym na tem zależy, można bę
dzie uzdrów ć stosunki gospodarcza v  
środkowej Europie.

G łos rozpaczy.
Z „ ra ju “ b o lszew ick ieg o .

2  „ r a ju “ b o lsz e w ic k ie g o ,  ro z le g ł  s ię  
św ieżo  g ło s  ro z p a c z y ,  b ę d ą c y  k l ą tw y  i 
p o tę p ie n ie m  d la  s y s t e m u  r z ą d ó w , u p r a 
w ia n e g o  p rz e z  c z e r w o n y c h  c a ró w  w s p ó ł 
czesn e j  Rosji,  a  d la  lu dów , k tó re  ro z k o 
s z y  tego  r a ju  je s z c z e  n ie  z a z n a ły  u  s i e 
b i e — p r z e s t r o g ą  i  a p e le m ,  w z y w a ją c y m  
oo w a lk i  z p r o p a g a n d ą  c z e r w o n y c h  ajpo- 
s to ló w  a n a rc h i i  i p rz e w ro tu .

ó w  g b s  ro z p a c z y  z n a la z ł  sw e  o d 
b ic ie  n a  ła m a c h  d z ie n n ik a  ro s y js k ie g o ,  
w y d a w a n e g o  w P r a d z e  p. t. „ W o la  Ko
s j i “. J e s t  to o d e z w a  p r z e s ła n a  do  r e 
d a k c j i  te g o  d z ie n n ik a  g R osji ,  k tó r a  
’J f i m i  m . i n.:

„ S ie d m d z ie s ię c iu  d w ó ch  s o c ja ln y c h  | 
re w o lu c jo n is tó w  lew icy ,  c z t e r d z ie s tu  
d w ó c h  s o c ja ln y c h  re w o lu c jo n is tó w ,  d w u 
d z ie s tu  s i e d m iu  m a k s y m a l i s tó w ,  o śm dzie-  
s ię c iu  a n a r c h i s tó w  i p ię c iu  s o c ja ln y c h  
d e m o k ra tó w ,  w t r ą c o n y c h  do  w ię z ie n ia  
m o s k ie w sk ie g o ,  p o le c i ło  so c ja l re w o lu c jo -  
n iśc ie ,  B o ry so w i S o ko łow ow i,  a b y  z w ró 
cił  s ię  do  ro b o tn ik ó w  E u r o p y  z a c h o d n ie j  
z n a s t ę p u ją c y m  a p e le m :

N ig d y  po łożen ie  ro b o tn ik ó w  b r
io t a k  d a le c e  n ie  do  zn ie s ie n ia ,  n ig d y  
r z ą d y  s p e k u la n tó w  n ie  b y ł y  t a k  k o m 
p le tn e ,  j a k  obecn ie .  S i ln a  b u r ż u a z ja  
tw o rz y  s ię  n a  o b s z a r a c h  Rosji.  W ro g ie  
u s p o s o b ie n ie  r o b o tn ik ó w  i  in te l ig en c j i  
do  s y s t e m u  i ’ idów  b o lsz e w ic k ic h  j e s t  
b a rd z ie j  z a o s trzo n o ,  n iż  k ie d y k o lw ie k .  
P o ło ż e n ie  ro b o tn ik ó w  p o g a r s z a  s i ę  z  
d n ie m  k a ż d y m ,  w s k u t e k  m i l i ta ry z a c j i  
w a r s z ta tó w  p r a c y  i o s ta te c z n e g o  z a m 
k n ię c ia  w o ln eg o  h a n d lu .  P r z y m u s o w a  
p r a c a  d o d a tk o w a  z o s ta ła  w p r o w a d z o n a  
o d  m ie s ią c a  c z e rw c a .  D w u n a s to g o d z in -  
n y  d z ie ń  p r a c y  z o s ta ł  p rz y w ró c o n y .  R a 
c ję  c h le b a  d la  ro b o tn ik ó w ' s r e d u k o w a n o  
do  100 g ra m ó w  d z ien n ie .  Z a k u p y w a n ie  
ś ro d k ó w  ż y w n o śc i  j e s t  z a k a z a n e  p o d  k a 
r ą  w ięz ien ia .

R e w o lu c ja  u c h w a lo n a  p rz e z  r o b o t 
n ik ó w  m ie js c o w o ś c i  K o lp ine ,  p r z e k l in a  
b o lsz e w ik ó w , k tó r z y  z m ie n ia ją  ro b o tn i 
ków  w n iew o ln ik ó w .

T r z y s t u  p ię ć d z ie s ię c iu  r e p r e z e n t a n 
tów  n a u k i  i s z tu k i  u m a r ło  z g ło d u  p o  ! 
d y k t a t u r ą  b o lsz e w ic k ą .

Finnnsa Anglji i Niemiec.

Angielska delegacja na łronferencję 
finansową oświadczyia, źe dług zewnętrz
ny Anglji kompensjje się ściśle z długa
mi sprzymierzeńców względem Anglji, o 
ile nie liczyć długu Rosji względem An
glji. Metoda angielska przewiduje o tyle 
wydatne tworzenie dochodów dodatkowych, 
aby były one zdolne nietylko pokryć wy
datki lecz jeszcze umarzać ponadto długi.-

Konstytucja Au strji.

Austriackie «gromadzenie naro
dowe przyjęło wczoraj nową uchwał? o 
konstytucji austriackiej. Ustawa regu
luje stosunek posesji ogólnych krajów 
cło państwa na podstawie związkowej. 
Na czele zw'ązku stoi prezydent związku. 
Obok zgromadzenia narodowego utwo
rzona zostanie Rada związkowa.

M asto Wiedeń będzie wyłączone x 
pod kompetencji Sejmu dolnoaustrjac- 
kiego P rz e -5 głosowaniem poczynili 
przedstawiciele Tyrolu i ziemi przedaru- 
lańsVi«ij zastrzeżenie w tym i ierunku, że 
oba ta kraje zadecydują w przyszłości 
do jahiego państwa maja należeć. Zgro
madzenie narodowe zostało rozwiązane. 
Nowe wybory odbędą się 27 pailz ier-  
nijsa.

Plany Łotw y.
Przedstawiciele prasy polskiej złożyli 

w Rydze wizytę łotewskiemu ministrowi 
spiaw zagranicznych, p. Msjerowiczowi.

Minister łotewski powitał przedsta
wicieli prasy, wyłaszczsjąc im do pewnego 
stopnia położenie i plany rządu łotewskie
go. Ł?tw.i znajduje się miedzy dwoma 
wrogami: Niemcami i R)sją, gdzie musi 
być przeszkodą do połączenia się tych dwn 
mocarstw. To podąża za sobą pewne 
wysiłki tego kraju, który chce być samo
dzielny i dlatego Ł^wa tak zabiega około 
stworzenia unji państw nadbałtyckich, do 
których miałyby we.ść: Łotwa, Eitonja, 
Utwa, Fiuiandja i Polska. Potitn mogli
by Łotwa wejść w Ligę Narodów. Jest to 
do pevnego stopaia samoobrona tych 
państw.  ̂ ___  __

Gzerunny o!<ręt — widmo.
Delegacja syndykatów bolszewick ch, 

wypidzona z wód terytorjalnych Norwegjl
— ostrzeżona, źe nie będzie przyjęta w 
Szwecji, a pozbawiona dotychczas odpo« 
wiedzł, czy otrzyma pozwolenie na wylą
dowanie w poitach Niemiec, błądzi p- 
morzu Bałtyckiem na .swy n okręcie ¿Su- 
botnik“.

O <ręt ten, wypędzany kolejno z por
tów norweskich: Trendheim, Bergen i Hus* 
ler, wyjechał w niewiadomym kierunku ze 
sv«im czerwonym sztandarem, zatkniętym 
na maszcie, — ze swymi dwudziestoma 

voma przedstawicielami sowieckich syn
dykatów, mając oprócz tego na pokładzie 
20 marynarzy, oraz tlomucza skandynaw
skiego.

Folicja norweska stwhrdza, źe „Su- 
botnik* wiezie znaczną ilość broni i amu
nicji, źe przepełniony jest literaturą pro* 
pagandystyczną i źe w kasie swej posia
da sześć miljonów sześćset siedemdziesiąt 
pięć tysięcy franków w złocie. BEcho da 
Parts* radzi, aby traktować ten okrqt błą
dzący, pełen agitatorów, zrabowanego złota
i broni, jako okręt korsarski.

>■■ o ■—
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i l ło f c  ]ltłO Cil0f3lł3.
W y ra ż e n ie ,  ie  k to ś  j e s t  chory h 

m iło ś c i  j e s t  c z e m ś  w ięce j ,  an iże l i  n a g im  
fra z e s e m .  J u ż  P la to  o p o w ia d a ł  o l u 
d z ia c h ,  k tó r z y  zg in ę l i  z n a d m ie rn e j  m i 
łości.  W p r a w d z ie  011 s a m  ic h  n ie  w i 
dz ia ł ,  inni j e d n a k  b y l i  p r z y t e m  obecn i,  
g d y  d o k to rz y  ro z b ie r a l i  zw ło k i  ta k ie j  0 - 
fia ry  m iłośc i ,  c h c ą c  s ię  p r z e k o n a ć ,  co 
d o leg a ło  o w e m u  cz ło w iek o w i,  z a  ż y c ia  
b o w ie m  n ie  m o ż n a  go b y ło  z b a d a ć .  Z n a 
lez iono  u  n iego , j a k  w  o g n iu  o p a lo n ą  
w ą t ro b ę ,  w y s u s z o n e  p łu c a ,  j a k g d y b y  
zn isz c z o n e  og n iem  n a m ię tn o ś c i .

P e w ie n  a n g ie l s k i  u c z o n y  p o d a je  w  
s w y c h  p a m ię tn ik a c h  m e d y c z n y c h  —  iż 
na m iło ść  m o ż n a  t a k  z a c h o ro w a ć ,  j a k  na 
ch o le rę  lu b  d y f te r ję .  Z a ra z k ó w  m iło śc i  
d o tą d  j e d n a k  nio w y k r y to .  Dr. B a r r e t  
p r z y c h o d z i  do przekonania, że  m i ło ść  
z a t r u w a  norwy, na czem cierpi najwię
cej krążenie krwi. Robił on analizę krwi 
osób zakochanych i stwierdził, iż ich 
soki życiowo zawierają o wiele mniej 
c ia łe k  k r w is ty c h ,  a n iże l i  lu d z i  . z d r o 
w y c h “. Jeżeli oznaki takowe nie będą 
na c z a s  zwalczane, doprowadzić mogą 
do c ię ż k ic h  chorób nerwowych i umy
słow ych .

Majwyższy czas — pisze, by zacząć 
miłość traktować tak jak  inne choroby
i zastosować tak jak  na inne choroby 
dla niej „specjalną kurację“.

Lecz jaką?

P rzs m y s l rosyjski w oświe
tleniu Trockiego.

Prasa angielska i f-sncnska donosi 
te  Stokbolmu: Z mowy Trockiego o prze- 
tileniu transportowym wychodzą obe:nia 
na jaw następujące cyfrv, co do położe
nia przemysłu rosyjskiego: f 

Według „Izriestja“, 1513 fabryk by
l i  109 uruchomi nycb, 95* robotników 
strajkuje przymusowo z powoda braku 
surowców. Ze względu na brak opala i 
surowców nędza gospodarcza jest bardzo 
wielka. 60% całej »produkcji jest przezna
czona cla czerwone] nrmji. Z powodu 
zastoju ogólnego produkcji, jest Rosja w 
posiadaniu zaledwie 12i  potrzebnych to
warów. Spiski przeciw rządowi bolsze
wickiemu trwają lak simo jak i rozstrze
liwanie na|podstawie sądów wojennych. W 
jednym z numcróar tego dziennika poda> 
no, te  x powodu wykrycia spisku iox> 
strzelano 114, a 15 na roboty przymuso*

we. W Ekaterynbursu roasnelano 7 
osób, a 15 skazano na roboty przymo* 
sowe.

coslotslne odkrycie to tfzMzInla 
oprau? zboża.

Komitet francuski departamentu zbo
ża' w Grenob i zainteresował się w wyso
kim stopniu bardzo ciekawem odkryciem 
w dziedzinie kultury zboża, które ma 
wszelkie szanse fctać s :ę wypadkiem rewo
lucjonizującym dotychczasowe nasze meto
dy rolnictwa. O.óż jeden z rolników fran
cuskich wpadł na pomysł spreparowania' 
spec&lnego płynu użyźniającego, w któ
rym moczył nasiona zboża. Nasiona te, 
wrzuroie następnie do ziemi, niezbyt na
wet uprawnej, wyrastały do ro2inia.u roś
lin niezwykłej wysokości, które dawały 
bardzo wiele ziarna, bardzo grubfgo. Wy
nalazca ma zamiar opublikować w najbliż
szym czasia swojd» epokowe odkrycie.! 
Wypadałoby, ażeby nasi rolnicy i agrono 
mowie bliż‘J się tym ciekawym wynalaz
kiem zajęli.

K ro n ik a  sądow a.
O u s  ło w a n le  zab ó js tw a .

Sąd Okręgowy pod przewodnictwem 
Sędziego Cyna/skiego rozważał spraw? 
25 lotniego Gustawa Klinke oraz 25 let
niej Wandy Gole, oskarżonych o u siło* 
wanie zabojstwat 83 letniego Rudolf* 
Golca w okolicznościach następujących!

Mieszkaniec wsi Kały, gm. Rado- 
goszcz Rudolf Gole, wieczorem 10 sierp
nia 1919 r. wracając z żoną swą Wanal 
z zabawy do domu, został napadniętym 
na drodzo przez Jakiegoś osobnika, któ
ry  kilkakrotnie pchnął go nożem * 
piersi.

Na śledztwie Gole zeznał, iż w na
pastniku poznał Gustawa Klinke.

Klinke na śledztwie przyznał sifl 
do winy i oznajmił, iż uczynił to z na
mowy żony Golca, z którą pozostawał 
w bliskich stosunkach.

Gole po powrocie z wojny i niewo
li słyszał od swych rodziców i braci < 
niemoralnym prowadzeniu się żony, i* 
tona Jogo miała i ma stosunek miłosnj 
z Klinkotn.

Sąd skazał oboje kochanków po 1 
lata ciężkiego więzienia z pozbawieniem 
praw. (as).
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